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Niedziela.

Dnia 18 (30) Grudnia.—  1855 roku. JB 345. Jotro, Śgo Sylwestra Pap:, 
Koniec Roku 1855.

Jutro i pojutrze, w Kościele parafjaluym Śgo Ale- 
'  andra. odbywać się będzie Czterdzieeto-godzinna 
l fabożeńetwo.

Jotro, w Kościele X X . Franciszkanów, przypada 
Jdpnst zupełny, nadany od Stolicy A p o s t o l s k ie j  n a  po­
dziękowanie BOGD, który nam łaskawie przeżyć do­
zwolił rok kończący się, również aby Go nbłagać n a  
następny, gdzie przy łasce Niebios, abyśmy w dobrym 
zdrowiu mogli przepędzić. Nieszpory i cały porządek 
do tego Nabożeństwa przepisany, rozpoczną się o godz: 
5tej wieczorem.

Pojutrze, w Kościele XX. Karmelitów na Krakowt:- 
Przedm:, przypada doroczna Droczystość Najsłodszego 
I m ien ia  JEZUS, z Wystawieniem N. SAKRAMENTU, 
Kataniami, Processjami i Ewangeljami.

W Niedzielę, 4go Grodnie, w Petenburgu, odpra­
wione zostały modły dziękczynne z powodu poddania 
się twierdzy Kartu, przyczem daną była salwa dzia­
łowa z twierdzy Petropawlowtkiej. Sztandary zabra­
ne nieprzyjacielowi, obwożono po mieście.

Wiadomości z  Krymu.
I.

(Wyjątek z przedstawionego przez Jenerał-Adjotanta 
Xięcia Gorczakowa dziennika działań wojennych, od 

7go (10) do 25go Listopada (7 Grudnia).
Od 7go (19) do 25go Listopada (7 Grudnia) nic Da 

szczególną uwagę zasługującego w Krymie nie zaszło; 
ąiod ogniem naszych warowni północnych, sprzymie­
rzeni nie przestawali rozkopywać baterji i przykopów 
taprzeciw bastjonów 4go i 5go, oraz wznosić wału 

między bastjonami 5tym i 6tym.
Na lewem skrzydle naszych pozycji i koło Eupatorji, 

niały miejsce potyczki straży przednich, przyczem ja- 
via nasza, kozacy i Bałakławcy brali stale górę nad 
-jieprzyjacielem.

Szczegóły tych działań znajdują się w załączonym 
poniżej rozkazie dziennym Jenerał-Adjutauta Xięcia 
Gorczakow.

II.
Jenerał-Adjulant Xiążę Gorczakow, donosi d. 8 (20) 

G rnduia:
»D nia4(l& ) b. m., dwie secioy kozaków Czarno­

morskich rozbiły około Kerczu silny szwadron Anglo- 
Toreckiej jazdy Viviaua, przyczem zabrano do niewoli 
Dowódcę szwadronu Anglika i 47 niższych stopui.

Zresztą na ppt-TVspie Krymskim wszystko idzie po­
myślnie.” __________

Rozkaz dzienny do Armji Południowej, oraz »ił Wo­
jennych tak Lądowych jak i  Mortkioh w Krymie.
K w a te r a  Główna, M. Bachczyseraj.
2 0 go Listopada 1855 roku.
Tak w miejscach gdzie stoją straże przednie, jak i 

pomiędzy wojskami przodowemi rozmaitych oddzia­
łów , spostrzegać się w tych czasach dawała, ku azcze-

góloemu memo zadowoleniu, najgodniejsza pochwały 
czynność, świadcząca o czujności, przenikliwości i wa­
leczności PP. Naczelników Oddziałów pomienionych, 
co im wielki przyoosi zaszczyt.

Dowodem tego są następujące wydarzenia, które po­
daję do wiadomości powierzonych mi wojsk:

7go(19) Listopada o 2giej po południu, pułk Koza­
ków Dońskich N. 22 Pułkownika Wałujewa, stanowią­
cy straż przednią oddziała Karalezkiego, postawił na­
przeciw wsi Upa placówki; z tych Driadnik Gołubin- 
cow, oraz Kozacy Parszykow, Kuzniecow, Krnczynin 
i Czebotarew spostrzegli, że trzej Francuzi jechali kon­
no przez wąwóz w kiernnku od w. Kuczki do w. Mo- 
kra-Ługowiue. Pozwoliwszy im wyminąć placówki, 
kozacy udali się wnet w cichości dla przecięcia jeźdźcom 
drogi i zatrzymali się w wąwozie, przez który ci wra­
cać mieli.

Spostrzegłszy kozaków, Francuzi natarli na nich pa­
łaszami, w zamiarze utorowania sobie drogi, lecz spo­
tkani zostali wystrzałem karabinowym, przyczem pod 
jednym z nich (Kapitanem Frochon), zabito konia, i 
sam on wnet pojmany został; drugi (Podpułkownik 
Brayćre), zsiadł z konia i schronił się do lasu, lecz do­
goniony i po niejakim oporze, do niewoli wzięty został; 
trzeci tylko Francuz, ordyuans, mając dzielnego konia, 
ujść zdołał.

15go (27) Listopada, o świcie, z rozporządzenia Na-
czeluika czat przednich  p raw ego  sk rzyd ła  oddziała Eu- 
patoryjskiego, Pułkownika pułku Lejb-buzarów J e g o  
C e s a r s k ie j  M o ś c i Bontemps, wykonany został w kie­
runku Eupatorji rekonesans przez partję z 15tu ocho­
tników Uralskiego Nr 2 pułku kozaków, pod dowódz­
twem Poruczuika pułku Ułanów J e j  C e s a r s k ie j  W y ­
s o k o ś c i W ie l k i e j  X ię ż n y  K a t a r z y n y  M ic h a ł ó w n y , Ja­
nowskiego.

O świcie, patrol Tarecki zetknął się pomiędzy Eupa- 
torją i aułem z naszą partją. Porucznik Janowski, nie 
wahając się bynajmniej, rzucił się z Uralcami na nie­
przyjaciela, i wziął do niewoli dowódcę patrola ture­
ckiego, Kapitana pułkn Ułanów Nr 2 Mustafę.

W tymże samym dniu i o tejże godzinie, na krańcu 
lewego skrzydła głównych sił naszych, zadany też zo­
stał nieprzyjacielowi cios zręczny i śm iały : dowodzący 
lekkim oddziałem na południowym brzegu, Major puł­
ku Huzarów Feldmarszałka Hrabiego Radeckiego, Mu- 
sin-Puszkin, wszedłszy z niewielką partją ochotników 
na grzbiet Jajłu, dla przyjrzenia się jak najbliżej pozycji 
nieprzyjaciela w dolinie Bajdarskiej, po trzyduiowych 
próżnych staraniach nie mógł tego dokazać w zaspaka­
jający sposób, z powodu gęstej mgły i ciągle padającego 
śniegu; ale tymczasem, Sztab-Oficer ten, zbliżając się 
w różnych kierunkach ku nieprzyjacielskim placówkom, 
zdołał zauważyć, że poczet od 10 do 15 żołnierzy, oa 
szczycie wschodów Merdweo, wieczorem, zapewne 
przez niedostatek baczności, stale schodził do doliny 
Bajdarskiej drogą ku wsi Baleodija, a dnia następnego
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z rana był zastępowany przez iuny. Korzystając z tej 
pf ierwy, dla dokładnego przyjrzenia się pozycji tego 
postu i zbiegających się doń z różnych stron dróg, M a­
jor Masio-Pnszkin zarządził środki ko zdjęciu go.

W tym celu w nocy z 14 (2(j) na 15 (27) Listopada,
p a r t j a  z e  2 0  Bałakławców była skierowana ścieżką ku
wschodom.

O świcie 15 (27) Listopada, gdy placówka nieprzyja­
cielska według zwyczaju stanęła ua pozycji, Bałakła- 
wcy przemknęli się skrycie ku ścieżce, wiodącej don 
od Kalendji i bez wystrzału uderzyli na bagoety. F ra n ­
cuzi spłoszeni, spotkawszy ich kilku nieszkodliwema 
wystrzałami, rzucili się ku wschodom, ale widząc, że i 
ztamtąd są odcięci przez innych dziesięciu Bałakławców, 
zaczajonych u stóp wschodów, złożyli bron w liczbie 
dziesięciu ludzi, jeden zaś usiłujący przebić się, był za-
bity. . . .

Powodzenie tego trafnie obmyślanego i dzielnie wy­
konanego przedsięwzięcia, Major Musio-Poszkiu przy­
pisuje całkowicie niezmordowane) działalności, bystro­
ści i roztropności Sztabs-Bapitana Bałakław skhgo Cire- 
ckiego bataljonu Rizc; niemniej jednak przyznaję to 
powodzeuie i ssmemu Majorowi Musin-Puszkio, który 
osobiście przywodził tej rozprawie.

Nagrodziwszy żołnierzy i Podoficerów, którzy się naj­
więcej odznaczyli w tych rozmaitych spotkaniach, zna­
kami Orderu Wojskowego i pieoiężuem wsparciem, za 
przyjemną dla się poczytuję powinność podziękować 
Naczelnikom przodowych postów: Baralezskiego od­
działu Pułkownikowi Wałojew, prawego skrzydła Eu- 
patoryjekiego oddziału Pułkownikowi Bontemps, Ma­
jorowi M u s in - P a s z k i u ,  S z t a b s - R a p i t a n o w i  R i to ,  P o r u -  
czoikowi Janowskiemu, i wszystkim żołuierzom i Pod­
oficerom, którzy mieli udział w pomienionych utarcz­
kach; zwierzchność zaś bezpośrednia dwóch ostatnich 
Oficerów została przezemuie upoważniona do przedsta­
wienia ich do nagród.

Stawiam za wzór dowodzonym przezemnie wojskom 
dowądy nie nierozważoegp i zarozumiałego męztwtty lecz 
trafnej w rozporządzeniach przedsiębierczości i pewne­
go wojennego rzutu oka, dane przez wymienione wyżej 
osoby.

Zaś P P . wyższych naczelników proszę zachęcać i sta­
rać się wszelkiemi sposobami rozwijać tyle chwalebne 
i pożyteczne przymioty w dowodzouych przez nich od­
działach, albowiem roztropność i dzielność są rękojm ią 
pewnego powodzeuia nie ty łków małej wojnie, Oficero­
wie bowiem nawykli na awaopostach do ciągłej baczno­
ści, do umiejętnego korzystania z miejscowych i innych 
okoliczuości, jako to : niedbalstwa nieprzyjaciela, nawet 
niepogody i t .  p. dla wyrządzenia nieprzyjacielowi szko­
dy i otrzymania nad nim moralnej przewagi, z czasem 
stosując też przymioty ua większą stopę, dają nadzieję 
pozyskania w przyszłości,w obszerniejszym zakresie^czci 
1 sławy tak dla siebie samych, jak i dlaojczystego oręża.

Podpisał:  Głównodowodzący, Jenerał-Adjutaot 
Xiążę Gorczaftow 2.

Wiadomość ze W  tchodniego brzegu Morza 
Czarnego.

8  (20) Listopada połączyła się z oddziałem Jenerał-  
Majora Xięcia Bagratiom-Muchraóskiego, kolumna Je ­

nerał-Majora Brunnera, i wojska nasze rozłożyły się na 
lewym brzegu rzeki Cchenis-Cchale, po drodze, prowa­
dzącej od Marańskiej stacji pocztowej, do Choni, pod 
wsią Ganari.

Główne siły nieprzyjacielskie przeszły tymczasem od 
Ciwi do rzeki Teehor. Przednia ich straż pod wodzą 
Ferhad Baszy, 10 (22) Listopada zbliżyła się ku rzeca- 
C c h e u i s  Cchale i czaty jej, zjawiwszy 8ię na prawy® 
brzegu rzeki, wszczęły ogień karabinowy z naszą mili­
cją. Zaś 12 (24) Listopada Tureckie wojska spiesznie 
się cofnęły, zoiszczywszy za sobą most, ustawiony u a ś '  
rzece Iiabzie i wróciły z a  r z e k ę  Tecbur. (In w:RuskiJ.

Przez Rozporządzenia Kommisji Rządo: i W ładz Oddzielnych, 
w Wydziale Kommi: Rząd: Spraw WeW: i Duchów:, mianowani:
W  Kom: Rząd: Spraw W ew: i Duch:, według Rozkazu N a j w y ż ­
s z e g o ,  hyly Pomocnik Nadstraźnika Zaw icbostkiej Brygady 
Straży Grani:, 14 k l , Miron Wiesiołowski, p-l®- Rachmistrza U :
2 ej; Podrachmistrz Jan Male szewski, p. o. Dziennikarza Wydz: 
Administracji Ogólnej w tejże Kommi: Rz:; Adjunkt Ig^y Oddziału 
Administr: w Rządzie Gaber: Radoms: Jan Kobos, p. o. Nadraeb- 
mistrza Oddz: Rachuby w tymże Rządzie Guber:; Adjunkt lszy  
Oddz: Wyznań i Oświecenia w Rządzie Guber: Radoms:, Ja Ga­
jew ski, p. o. Adjuukta Igo Oddz: Adminis; W tymże Rządzie 
Guber:; Adjunkt 2 gi Wydz: Pol: w Rządzie Guber: Radoms:, Rad­
ca Hono: Józ: Russocki, p. o. Adjuukta Igo Oddz: Wyznań 1 O- 
świecenia w tymże Rządzie Guber:; Pomocnik Adjunkta Praw ne­
go w Rządzie Guber: Radoms:, Sekretarz Guber: Juljusz Niemi- 
rycz, p- o. Urzędnika do Szczególnych Poruczeń przy Gubernato­
rze Cywil: Gub: Radoms:; Podsekretarz Wydz.-^ Admiois: w  Rzą­
dzie Guber: Radoms:, Bronis: Małecki, p. o- Tlómacza Pisi, Ros­
sy jskich w tymże Rządzie Guber:; Podrachmistrz Wyd*: Adminl: 
w Rządzie Guber: Lnbel:, Ant: Pawłowski, p. o. Dziennikarza 
tegoż Wydz:; Kancelista Rządu Guber: Labels: Flor: £/« /  ■ ,,
p .o . Podrachmistrza W ydz: Admini: w  tymże Rządzie Guber:; 
Podrachmistrz WydzlalH W ojs:-Pol:, w Rządzie Guber: Pioc:, 
Miko: Lewandowski, p. o. Rachmistrza tegoż Wydz--; Podsekre ' 
tarz  Wydz: Wojs:-Pol: w Rządzie Guber: Płoc:, Hen: L e n c ie - ' 
•wski, p. o. Podrachmistrza tegoż Wydz:; Kancelista Rządu G-ber- 
płoc:, Augustyn Kusociński, p. o. Podsekretarza Wydz: W ojs:- 
Pol: w tymże Rządzie Guber:; Kancelista BiuraNaczelnika P ta  
Kielec:, Lud: Bielicki, p. o. Rachmistrza w tymże Biurze; Ra<! - 
mistrz Biura Naczelnika P tu Krnsnostaw:, Kajet: Kułagows>ń, 
p. o. Sekretarza w tymże Biurze; Kassjer m. Szczuczyna, w Gub: 
Augustows:, Adam W iśniewski, p. o. Burmistrza m. Grajewa, 
w tejże Guber:; W ójt Gminy Goleniowy i Szczekocin, w Guber: 
Radoms:, Leon Wilkoszewski, p. o. Burmistrza m. Szczekocin, 
w tejźe  Guber:; Sekretarz Biura Naczel: Ptu Krasnostaws:, Jozs 
Kotarski, p. o. Burmistrza m. Krasnegostawu, w Gub: Lube!:; 
Sekretarz Kwaterunkowy Magist: m. Biały, w Guber: Labels:, 
Karol ChlipaIski, p. o. Burmistrza m. Terespola, w tejże Guber* 
Expedytor Rządu Guber: Lubela:, Sekretarz holleg: Lud: Kodeki, 
p. o. Burmistrza m. Kazimierza, w  Guber: Lubels:; były Zastępc; 
Burmistrza m. W olauewa,Jau Thirbach, p- «• Bnrmistrza m mp- 
ska, w Guber: Augustows:; Applikaot Biura Naczel: *Jjr*
W ładys: Nowakowski, p. o. Burmistrza m. Solca, w  Guber Ra­
domskiej; Burmistrz m. Gielniowa, w Guber: Radonis:, Juz: Os e- 
cki, p .o. Burmistrza m. Osieka, w tejże Guber:; b. Kassjer- u:. 
Gombiua, w Guber: W arszaw:, ł*u Wiśniewski, p. o. lospe: 
ra  Policji ra. Kalisza, w tejże Guber:; Kancelista Magistratu ta. 
Rawy, w Guber: W arszaw:, Alexam Jąskółkewski, p. o. Se-re- 
tarza Kwaterunkowego, w tymże M agistrale; b. Pisarz 
stratu  m. Janowa, w  Guber: Lubels:, Karol Durlach, p. o. Se­
kretarza Kwaterunkowego w  Magistracie ai. Biały, w tejże Gu- 
beroji. —  Przeniesieni: dla dobra służby; Burmistrz m. Pyzdry, 
w  Guber: W arszaw:, W kl.-, Jan GlStow, na p. o. Burmistrza m. 
Radomska, w  tejże Guber;; Burmistrz m. Radomska, Lud. Fa- 
Mani, na p. e. Burmistrza m. Góry-fialwarji, w te jrd  Guber:, I 
Burmistrz m. Góry-Kalwarp, Lud: Morawski, na p. »• Burmi­
strza m. Pyzdr, w te jie  Gubernji.

D yrekc ja  Ubezpieczeń,—  Podaje się do wiadoaicsdi 
osób in tm asow anycb ,  że dla dopełoić się mającego
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zamknięcia czynności rachunkowo-kassowych i ustano­
wienia ogólnego rezultatu z działań r. 1855, Rassa Głó­
wna Ubezpieczeń, poczynając od włącznie d u ia4/ie Sty­
cznia 1856 r. aż do 20 Stycznia (1 Lutego) t. r .,  oie bę- 
dzie się tfudnić ani poborem, ani wydatkami; dla tego 
wzywa wszystkich iotercssentów, aby przed 4/ia Sty­
cznia 1856 r., z opłatą przypadającej od n iih  należno­
ści pośpieszyli, lub nawzajem, gdy im wypłata należeć 
będzie, P° odbiór ooej zgłosili s ię .—  Prezes, Radca 
Tajny, Ł aszczyński.—  Naczelnik Raucellsrji,  Mie-
dzie ltk i.

Podaje się do wiadomości PP. Lekarzy, że obecnie 
wakują posady Lekarskie następujące: w Guberoji 
1W arszaw skiej, posada Lekurza miejskiego w mieście 
B rzezinach, s p ła c ą  rs. 225 rocznic; w Gubernji Lu­
belskiej. posada Lekarza Powietn Zamojskiego, z p ła ­
cą rs. 375 roczoie, i posada Lekcrza m. Łosic, z płacą 

i rs.  225; w Gubernji Płockiej, posada Lekarza m. Ra-
| ciąża, z płacą rs. 225 rocznie; w Gubernji Radom ­

skiej, posada Lekarza Domu b sd m  w Sandom ierzu, 
i  płacą rs. 150.—■ Osoby lekarskie, pragnąca posady 
powyższe pozyskać, winny zgłosić się z podaniami, do 
Rommissji Rzą: Spraw Wewnętrznych.

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szp ita la  Sgo  A l e -  
X a n d b a  w Radom sku, m a  zaszczyt zaw iad o m ić  S zaoo :  
P u b l icz n o ść ,  iż p o s ta n o w i ła  dać p ięć  b a ló w  na  k o rzy ść  

; S zp ita la  w c iągu  k a r n a w a łu  p rz y sz ło ro c z n e g o  w m ieśc ie  
Radomsku, w dDio 8, 15, 22, 29 S tyczn ia  i 5 Lutego 
1856 r., i m a nadz ie ję ,  iż S z a n o w n a  P u b l ic z n o ść  te jże 
o ko licy ,  tyle zaw sze  l i to śc iw a  dla c ie rp ią c e j  ludzkośc i ,
i tą  razą bytnością swoją też bale zaszczycić raczy.—  F. 
Soczołowski.

Kom itet R esu rsy  Płockiej,  zawiadamia, iz podczas 
nadchodzącego karnawału, dane będą w tejże Resursie 
zabawy wieczorne z tańcami w dniach: 31 Grud: r. b., 
oraz 12, 19 i 26 Stycz:, jakoteż 4 Lutego 1855 r.; z któ­
rych bal w dniu 26 Stycz: 4ty z kolei, przeznacza się na 
d o c h ó d  ubogich za opł«tą za bilet od osób pojedynczych 
po k. 75, za bilet zaś familijny rs. 1 k. 50.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Hr: de S t. Priest, 
przyjechał z Drezna. _ .

Maciej Rościszewski, Rzeczywisty Radca Stanu, 
Członek Rządzącego Senatu, Rawaler Orderu Śgu S t a ­
n i s ł a w a  lej kl: i Znaku Honorowego za lat XX, opa­
trzony 98. SAKRAMENTAMI, wczoraj p t ten iósł się 
do wieczności. Obecni to, w smutku pogrążeni: Syn, 
Córka i Zięć, zapraszają Krewnych, Kolegów »#«*]*■ 
wół, na exportacje *w łok< jDtro 0 6edjs ^ p ó ł - d e  4tcj 

o południu, z mieszkania przy ulicy Leszno SP 670; 
na sraęterz PowązkowsUii

Z u z a n n a  Zóraw tka, przeżywszy lat 63, w dniu 27 
b. m. życie zakończył® Pozostała w smutku Siostra, 
zaprasza  Przyjaciół i Z uB jom ych , na wyprowadzenia 

«łok Jej, dziś o  goo* 2«j p« południu*' feRdŚfcioła XX. 
parm eliiów  p rzy  u licy  L eszna , na  śtoętah; PóW%%ko- 
wski; oraz na Nabożeństwo ża ło b n e ,  w doili 2£ićó Sty­
cznia 1856 r ,  o godz: lOtej z rana, w tymże Kościele, 
odbyć się mające.

Teklo z Szydłowskich Rrajewrkd, W dtiWa po Rle- 
mensie Krajewskim, b. Kapitanie b. W. P., następnie 

|| Komissarzu Policji m .  W arszaw y, po długiej i ciężkiej 
chorobie, w wieku lat 60, wczoraj zeszła z tego świata.

Pogrążeni w głębokim żslu Synowie, zapraszają P rzy­
jaciół i Znajomych, na exportację zwłok, jutro o g o - 1 
dżinie 4tej po południu, z Kościoła XX. Reform atów, 
na sooętarz Powązkowski.

Zapowiedziane w Kalendarza Józefa Unger ua rok  
1856. dzieła, wyszły już z druku nakładem tegoż, i są 
do nabycia w znaczniejszych xięgarn iach : Uśmiech to • 
su, powieść Włodz: Wolskiego, w 3ch tomach, rs. 3. 
Wędrowiec leśny, tomów 6, rs. 3 kop: 60. Człowiek 

ze św iata  podziemnego, tomów 4, rs. 2 k. 25. Krzyż  
żelazny, kop: 75. Pięćdziesiąt lat, k. 75.

Z powodu rozpoczęcia z dniem dzisiejszym zabaw 
karnawałowych, uieodrzeczy będzie przypomnieć, ża 
zakład P. Kracińskiego  przeniesiony został tej jesieni 
z. ulicy Miodowej na Noioy-Świat do domu Hr. Andr: 
Zamoyskiego. Pan Kraciński zawsze jest gotów na u- 
sługi Publiczności, dla ubrania iutrefieniagłów  podług 
najświeższej mody, a jego garderoba uposażona w p ię ­
kny dobór domin  i rozmaitych kosljumów, okazałości 
nie zwyczajnej, wymaganiom najwykwintniejszego gn- 
stu, z łatwością odpowiedzieć może.

W litografji J. Muller, przy ulicy Senatorskiej N° 
467 b, wprost XX. Reform atów, wyszedł Bilet z po- 
wiszowaoiem Nowego Roku, z przyłączeniem Marsza, 
utworzonego na fortepjan przez Tuszyńskiego. Ceua 
kop: 15.

W zakładzie P. Snieohowskiego, przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej, figury zostały świeżo przebrane, a ubra­
nia ua głowach są w sposobie najwięcej teraz przyję­
tym.—-Domina atłasowe czarne i kolorowe, są do wyua^ 
jęcia tamże.

Dziś w ieczorem , w zakładzie  gastronomicznym przy 
ulicy Elektoralnej pod Nr 930, w domu W. D rtge, grać 
będzie ulubiony kwartet Pana Schultz.

Panua Nadzieja Bogdanoff. pierwsza Taucerka Opery 
Wielkiej w P aryżu, wczoraj wystąpiła w Balecie Esm e­
ralda. Widowisko to było przeznaczone ua Jej dochód, 
i Publiczność zapełniła wszystkie miejsca wTeatrzo  
Wielkim. Panna B ogdanojf przedstawiła rolę Esme- 
raldy  z znakomitym talentem, tak pod wgzlędem gry  
mimicznej jako też i tańca. Każde jej poruszeuie było 
pełne gracji i wdzięku, każde jej pas  odznaczało się za­
dziwiającą lekkością i  wykończeniem. To też dawno 
riie słyszeliśmy tafe nieustających grzmotów oklasków, 
oddawua oiebyliśmy świadkami takiego tryumfu. Nie- 
szczędzono również dowodów prawdziwego zadowole­
nia wysoko utaientowauym Artystom naszego baletu, 
jako to :  Pannie Annie S traus, oraz PP. Alexandrowi 
i Antoniemu Tarnowskim. Po ukończeniu przywo­
łani zosteli: Paona Bogdanoff 33-kroć. Panna Aona 
Straus  7-kroć, PP. Antoui Tarnowski 10-kroć, A lrx:
TarnólDski 5-kroć, Popiel 3-kroć i Puchalski. __
W krótce w Teatrze Wielkim d m y  będzie KonceYt na  
skrzypcach pfzez P. Franciszka Prume.

Kurs wczorajszy: z a pół-im perjały  żądają r s .5  kop: 
48; za obligi Skarbowe  opró- z kupóuu, żądają rs. 79 
kop: 1, wartość kupoou k op :988/<>; za lis ty  zastawne 
fligo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 1S kopt 26, 
dają rs. k. 15 k. 23, wartość kuponu kop: l 1/*,’ 18 D0'  
wą Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 o p r ó c z  kuponu, żą­
dają rs. 92 kop: 43, wartość kuponu rs. 1 ko p :6 17/*8-
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A ustria . Wiedeń, 22 Grudnia. — Zalecona poprze­
dnio rozkazem Cesarskim redokcja armji, wprowadzo­
ną  jest w wykonanie. Mnóstwo urlopowanych żołnie­
rzy przybywa ciągle z Galicji iiP fg w r, a sprzedaż koni 
od pociągów i jazdy nie ustaje. W ogóle wszystkie kor- 
pusa, z wyjątkiem zajmującego Xięttwa Naddunajskie, 
zmniejszone zostaną do stopy, na jakiej stały przed 
wojną Wschodnią.— Arcy-Xiążę Albrecht m a zostać 
Szefem departamentu wojny, a Arcy-Xiążę Wilhelm, 
Szefem  artyllerji. (Schl: ZtgJ.

W towarzystwach dyplomstycznych Wiedeńsktch gło­
szą, ie  nowo-przybyły Poseł Angielski, Sir Hamilton 
Seymour, opatrzony został instrukcjami ogółowemi, ale 
pokojem tchnącemi. Dotychczas jeszcze ścisłej zasady 
do negocjacji o pokój nie ułożono, a pogłoski jakoby 
H r: Eiterhazy  przywiózł z sobą ultimatum auetrja- 
akie, są fałszywe. (Jour: de St. Pet:).

F ra k c ja .  P orył, 23go Grud:.— Ooegdaj rano, sku­
tkiem nieostrożności robotników, którzy rozpalili dla 
ogrzewania się węgle, zepaliły się rusztowania przy 
budowie nowego Luwru, a pożargroził niebezpieczeń­
stwem pawilonowi przyległemu, gdzie są zgromadzone 
najkosztowniejsze arcy-dzieła sztoki. Cesarz spostrzegł­
szy płomienie z Tuilerjów, pierwszy przybył z kilku 
Oficerami na miejsce pożaru, który dzięki energicznym 
usiłowaniom straży ogniowe] i odwadze robotników, 
wkrótce przygaszony został. Straty nie są wielkie, n- 
szkodzono tylko przy rozrzucaniu rusitowan, niektó­
re rzeźby nową budowę zdobiące. (Pr: Ztg).

Wiadomości z Krymu tu nadchodzące donoszą głó­
wnie o wezbraniu rzeki Czernej i o blizkiem zniwecze-
„ i n  w s p a n i a ł y c h  d o k ó w  S e w a t to p o ls k io h .  W  K o n e ta n -
tynopolu panuje niezadowolenie z ostatniej kampauji 
tbnm j-Baszy. Taktyka jego zależy głównie na unika­
niu możności porażki. Jest to bez wątpienia dobrze 
strzedz swego szczęścia wojennego, ale nie należy ryzy­
kować straty wszystkiego dlanieprzegrania batalji. — 
Howa dywizja gwardji Cesarskiej ma być utworzoną do­
piero po skończeniu wojny, z żołnierzy odznaczających 
się walecznością. — Rząd Francuzki posiada jeszcze 
z dawniejszych pożyczek 50 mil: fr:, które wystarczą 
zaledwie na pokrycie wydatków wojennych przez zimę. 
—  Cesarzowa wyznaczyła z swej szkatuły prywatnej 
pensje Paniom R adne  i Berryer, dwom Ochmistrzy­
niom Instytutu naukowego w Tulonie, gdzie przez lat 
2  pobierała wychowanie.— Z polecenia Cesarza i Ce­
sarzowej, urządzono w Paryżu  kuchnie publiczne, gdzie 
za nader nizką cenę ubodzy zdrową strawę nabywać
mogą. (Ind: Bel:).

Siezgoda pomiędzy Dowódcami armji sprzymierzo­
nych, wywołuje także pewną oziębłość pomiędzy rzą­
dami Anglji i Froncji. Słychać nawet, że z tego powo­
du plany przyszłej kampaiiji ulegną zupełnej zmianie. 
Francuzi sami prowadzić będą wojnę na Wschodzie, a 
Anglja skieruje swe floty ua Bałtyk. W ten sposób 
eljaus polityczny zastosowany będzie, ale działania wo­
jenne zostaną rozdzielone, przy wspólnych korzyściach 
se zwycięztw. (J. de S. P.).

Ze W schodu. —- Spodziewany w Konstantynopolu 
około połowy b.m., P . Prokesch Osten, ma przywieźć

w  Drukarni Kurjara W ari« .— Wolna drukować, d. 18

z sobą instrukcje dotyczące organizacji Xięztw Naddu- 
najskich. Anglja i Francja zgadzają się dość z sobą 
w tym przedmiocie, Turcja przystaje na projekta tych ■ 
Mocarstw, Auetrja  tylko opiera się wszystkiemu nie 
objswiając dotychczas swych widoków.— Głód w Kar- 
sie  był taki, że nietylko żołnierze ale i Oficerowie do­
puszczali się dezercji. I tak, /4J/»7-Bey, jeden z Dowód­
ców Tureckich, który odznaczył się w walkach jakie 
załoga staczała, został schwytany na zbiegostwie i na­
tychmiast rozstrzelany. — Pomiędzy ludźmi ożytemi 
w Krymie do transportów i robót prrez sprzymierzo­
nych, panuje namiętność do gry, i częstokroć zdarza 
się, że niektóry z nich zgrawszy się, napadają na prze­
chodzących pojedynczo odosobnionemi drogami Ofice­
rów, i odzierają icb. Z tego powodu policja angielska 
w B atak lawie, przedsięwzięła należyte środki ostro­
żności. (Ind: Belge).

Bosej anie forty fik u ją silnie swe pozycje na Inker- 
manie i wznoszą liczne reduty nad Czerną, zajmując 
się mniej fortyfikacjami półoocnej strony przystani Se- 
waetopolskiej.— Wojska obozujące około mostu Tra- 
ktir, urządziły sobie teatr. — Jenerałowie i
Kerim  Basza, zostali mianowani przez Porte, Muszira- 
m i.— Mimo utrzymywania stronników wojny, że sprzy­
mierzeni Krym  zdobyć myślą, zdaje się przeciwnie że 
go opuszczą, jak tylko pokój przywrócony zostanie, lub 
skoro działania wojenne na inny teatr boju przeniesio­
ne będą. Dowodem tego najlepszym, że Inzenjerowie 
ich otrzymali rozkaz przygotowania wszystkiego do 
wysadzenia w powietrze doków Sewaetopollkich. —  
D. 3 b. m., odbyły się w obozie angielskim  wyścigi 
k o n n e . W  afiszu  r. teg o  p o w o d u  o g ło sz o n y m  przebija 
się oryginalność angielska, powiedziano bowiem : »że 
rowy które jeźdźcy przesadzać mają, s^rozkosznie głę­
bokie i niebezpieczne, a przeszkody takie, jakich tylko 
człowiek i koń zapragnąć może.”  (J. de St. Pet:).

D O ’H E S iE S lA .
Zawiadamiam Publiczność, ze Ruchomości pozostałe po Brajndli 

z Holtzbergó w Berfeld Wdowie, j . t .  Perły, Brylanty, Rauty zna- 
komitei w a rto śc i, Suknie materjalue i wełuiane, Bielixoa damgka, 
i  S to łow a, Meble, Sprzęty, j. t. Kanapa, Krzesła, Szaty, Stoły, Ku­
fry  Łóżka, Serwaotka maho:, Lustra w ramach złoconych, i tafle 
w  pakach bez ram, Srebra zapasowe, Miedź, Mosiądz i t. p., oraz 
Porcelana, Szkło i Fajana, sprzedane będą przez licytaeję publi­
czną, na żądanie SSrów i wskutek upoważnienia JW. Prezesa 
T ryb: Cyw:,nad. 19/31b.m. i dni następnych, o godz: 10 z rana, 
w  Warszawie przy ulicy Nowiniarskiej pod Nr 1800, na 2m pię­
trze, przed podpisanym Rejentem, odbywać się mającą. — Michał
Rapacki, Rejent. ,

W dniu 19/31 b. m. ogodz: 11 z połud:, sprzedane będą do roz­
bioru i zabrania z placu za gotowe płacić się mające pieniądze, za- • 
budowania na Cegielni Pulkowskiej znajdujące »'?, Jako to : Pie­
ce murowane do wypalenia cegły służące, Szory * desek dojią- 
krycla dachów służące, Szopy drewniane, Baraki, Dom miea*. al- 
ny i inne zabudowania po cenie zniżonej. Mający- chęć nabycia 
tych zabudowań, zechce się zgłosić w czasie wyżej oznaczonym 
na grunt tej Cegielni do zarządzającego takową, który aa miejscu 
wszystko okaże, oraz warunki do licytacji zakomunikuje. . Cxa- 
■mański, Kom:._____________  •'»

Dzli rano zimna stopni 5. Wczoraj w południe stopni 2.
Dzii rano wysokość wody na Wille stop 3, cali 6.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Chte tobie pohulal. S ta ł

wtpemnień.
(30) Grudnia 1855 r.— Starszy Cenzor P . SoUetoeMńtki,


